
indus t r ia l izac j i , w j a k i e j P ł o c k z n a l a z ł s i ę w 
w y n i k u b u d o w y j e d n e g o z n a j w i ę k s z y c h w k r a -
ju z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h . 

P i e r w s z y o k r e s u p r z e m y s ł a w i a n i a j e s t z n a c z -
nie t r u d n i e j s z y dla z w a l c z a n i a , a w s z c z e g ó l -
ności w y k r y w a n i a p r z e s t ę p s t w , n i ż o k r e s y n a -
s tępne , w k t ó r y c h m o ż e p o j a w i ć s i ę w i ę k s z e 
n a w e t nas i l en ie p r z e s t ę p c z o ś c i , a l e k t ó r e c e -
chu ją się w z r a s t a j ą c ą s t a b i l i z a c j ą ż y c i a . 

S t w o r z e n i e w c h w i l i r o z p o c z ę c i a b u d o w y 
K o m b i n a t u n ie m a l e ń k i e j g r u p y n a z w a n e j „ I n -
spek to ra t Bia ła" , lecz k o m i s a r i a t u t a k u p o s a ż o -
nego k a d r o w o i t e c h n i c z n i e , ż e b y m ó g ł w p o w -
s t a ł e j s y t u a c j i s p r o s t a ć z a d a n i o m p r o f i l a k t y c z -
n y m i p e r s e k u t y w n y m , d a ł o b y m i l i c j i z n a c z n i e 
większą możność o d d z i a ł y w a n i a h a m u j ą c e g o n a 
przes tępczość w p i e r w s z e j f a z i e u p r z e m y s ł a -
wian ia i n a j p r a w d o p o d o b n i e j n i e p o z o s t a ł o b y 
bez w p ł y w u w ok re s i e p ó ź n i e j s z y m . 

Wszys tk ich t ych c z y n n i k ó w z w i ą z a n y c h z b a -
d a n y m t e r e n e m n ie m o ż n a r o z w a ż a ć w o d e r -
w a n i u od f a k t u z n a c z n e g o z m n i e j s z a n i a s i ę 
przestępczości na t e r e n i e c a ł e g o k r a j u . S t a l e 
po lepsza jąca się s y t u a c j a g o s p o d a r c z a i k u l t u -
ra lna w k r a j u , oraz w z m o ż e n i e d z i a ł a l n o ś c i p r o -
f i l a k t y c z n e j i p e r s e k u t y w n e j p r z e z w s z y s t k i e 
o rgana p o w o ł a n e d o ś c i g a n i a p r z e s t ę p s t w , o d -
dz ia ływa ły również h a m u j ą c o n a p r z e s t ę p c z o ś ć 
w p i e r w s z y m o k r e s i e s z y b k i e g o u p r z e m y s ł a -
wiania P łocka , n a j b a r d z i e j s p r z y j a j ą c e m u 
wzros towi p rzes tępczośc i i n a j t r u d n i e j s z e m u d o 
j e j o p a n o w a n i a . 

W świe t l e o p i s a n y c h f a k t ó w , p o m i m o , że w 
w o j e w ó d z t w i e w a r s z a w s k i m t e r e n p r u s z k o w s k i 

w y k a z u j e w i ę k s z o n a s i l e n i e i w z r o s t p r z e s t ę p -
c z o ś c i , n i ż t e r o n p ł o c k i , s y t u a c j ę w P ł o c k u n a -
l e ż y u z n a ć z a z a s ł u g u j ą c ą n a s z c z e g ó l n ą u w a g ę . 

S k u t k i b u d o w y k o m b i n a t u p ł o c k i e g o w y w i e -
r a j ą b o w i e m w p ł y w t a k p o w a ż n y n a n a s i l e n i e 
s i ę p r z e s t ę p c z o ś c i , ż e s t a n t e n w y m a g a w a k c j i 
z w a l c z a n i a p r z e s t ę p c z o ś c i p r i o r y t e t u w s t o s u n -
k u d o p o z o s t a ł y c h t e r e n ó w w o j e w ó d z t w a . 
W c h o d z ą c w n a s t ę p n e f a z y u p r z e m y s ł a w i a n i a 
t e r e n p ł o c k i b ę d z i e w y s t a w i o n y n a d a l s z e , n i e -
w ą t p l i w i e s i l n i e j s z e j e s z c z e o d d z i a ł y w a n i e 
c z y n n i k ó w , w p ł y w a j ą c y c h n a p r z e s t ę p c z o ś ć . 
D o b i t n i e p r z e m a w i a t e ż z a t y m f a k t , że l u d -
n o ś ć m i a s t a z w i ę k s z y s i ę d w u k r o t n i e w c i ą g u 
n a j b l i ż s z y c h k i l k u n a s t u l a t . 

O p i s a n a s y t u a c j a , k t ó r a m o ż e g r o z i ć d a l s z y m 
g w a ł t o w n y m w z r o s t e m p r z e s t ę p c z o ś c i w y m a g a 
d a l e k o i d ą c e j m o b i l i z a c j i w s z y s t k i c h s i ł i ś r o d -
k ó w w z w a l c z a n i u p r z e s t ę p c z o ś c i , w s z c z e g ó l -
n o ś c i t e ż z n a c z n e g o n a s i l e n i a u w a r u n k o w a n e j 
m o ż l i w o ś c i a m i k a d r o w y m i i z a k r e s u ś r o d k ó w 
t e c h n i c z n y c h d z i a ł a l n o ś c i M i l i c j i O b y w a t e l s k i e j . 

O c z y w i s t y m j e s t , ż e w o p i s a n e j s y t u a c j i 
P ł o c k a b r a k j a k n a j b a r d z i e j n a s i l o n e j s t a ł e j 
a k c j i p r o f i l a k t y c z n e j i p e r s e k u t y w n e j ( n i e t y l -
k o z r e s z t ą z c s t r o n y m i l i c j i ) m o ż e g r o z i ć n i e -
b e z p i e c z e ń s t w e m g w a ł t o w n e g o w z r o s t u p r z e -
s t ę p c z o ś c i ( z w ł a s z c a p r z e c i w m i e n i u i o c h a r a k -
t e r z e c h u l i g a ń s k i m ) . Z a k ł a d a j ą c w ł a ś c i w ą d z i a -
ł a l n o ś ć w t y m w z g l ę d z i e m o ż n a d o j ś ć d o w n i o -
s k u , ż e z a r y s o w a n y o b r a z p r z e s t ę p c z o ś c i w p o -
w i ą z a n i u z p r z e d s t a w i o n ą s y t u a c j ą t e r e n u p o -
z w a l a n a o p t y m i s t y c z n ą p r o g n o z ę w s p ó ł ż y c i a 
s p o ł e c z n e g o w n a s t ę p n y m o k r e s i e u p r z e m y s ł a -
w i a n i a — f a z i e s t a b i l i z a c j i p r z e m y s ł o w e j . 

1) Rocznik Statystyczny 1960, str. X X V I I i R. S t . 
1964. Tab. I, str. X X X V I I I . 

2) Wobec braku danych co do w y k r y w a l n o ś c i p r z e -
stępstw w kraju w 1963 r. w p r o w a d z o n o d l a p o r ó w n a -
nia dane co do w y k r y w a l n o ś c i r a t e r e n i e w o j e w ó d z -
twa warszawskiego. 

3) N a p o d s t a w i e d a n y c h z K o m e n d y G ł ó w n e j M . O. 
u z y s k a n y c h o d n o ś n , i e r. 1 9 6 4 w o b e c b r a k u d a n y c h co 
d o r. 1963 . 

4) D a n e u d z i e l o n e p r z e z K o m e n d a n t a P o w i a t o w e g o 
M . O. w P ł o c k u . 

ANNA G R A D O W S K A 

DZIEJE POLICHROMII MEHOFFERA DLA KATEDRY PŁOCKIEJ 
K a t e d r a płocka n a b i e r a ł a w c i ą g u w i e k ó w 

p a t y n y . N a w a r s t w i a ł y s i ę s t y l e , p r z e p r o w a -
dzano r e s t a u r a c j e i p r z e b u d o w y , p r z y b y w a ł o 
o ł ta rzy i n a g r o b k ó w r o z r z u c o n y c h n i e s y m e -
t ryczn ie w e w n ę t r z u , a l e ś c i a n y p o z o s t a w a ł y 
białe, n i e m a l o w a n e . N i e ł a t w o d o p a s o w a ć 
po l i ch romię śc ienną d o w n ę t r z a m a j ą c e g o j u ż 
w y r a ź n y c h a r a k t e r i w i e l o w i e k o w e t r a d y c j e , 
po l ichromię , k tó ra b y ł a b y w z g o d z i e z a r c h i -
t e k t u r ą , k tó ra ł ą c z y ł a b y s i ę h a r m o n i j n i e z f o r -
m a m i o ł t a rzy i e p i t a f i ó w , n i e z a k ł ó c a j ą c ich 
w y r a z u a r t y s t y c z n e g o . 

Nadesz ła j e d n a k e p o k a s e c e s j i , k i e r u n k u , 
k t ó r y w y n i k a ł z o g ó l n e j p o t r z e b y d e k o r o w a -
nia, z głodu linii i b a r w y . R z e c z z n a m i e n n a , 
że w ła śn i e w t y m c z a s i e d a ł o s i ę o d c z u ć o g ó l -

n e p r a g n i e n i e s p o ł e c z e ń s t w a , a b y p u s t ? ś c i a n y 
ś w i ą t y n i p o k r y ł y s i ę p o l i c h r o m i ą . W 1900 r . , 
w e w r z e ś n i u , p o d y s k u s j i z a r c h i t e k t a m i z e -
b r a n y m i w P ł o c k u w z w i ą z k u z k o l e j n ą r e -
s t a u r a c j ą k a t e d r y , k a p i t u ł a p ł o c k a z d e c y d o w a ł a 
s i ę o g ł o s i ć k o n k u r s n a w y k o n a n i e p r o j e k t u 
t a k i e j p o l i c h r o m i i . 

M i m o p o k ł a d a n y c h w n i m n a d z i e i n i e d a ł 
o n s p o d z i e w a n y c h r e z u l t a t ó w . Z g ł o s z o n o 6 
p r a c , w s z y s t k i e w g r a n i c a c h p r z e c i ę t n o ś c i '). 
P o n i e w a ż ż s d e n z p r o j e k t ó w n i e z o s t a ł z a -
t w i e r d z o n y d o r e a l i z a c j i , p o s t a n o w i o n o z a p r o -
s i ć i m i e n n i e d o n a s t ę p n e g o k o n k u r s u k i l k u 
o g ó l n i e u z n a n y c h w t y m c z a s i e a r t y s t ó w . W y -
b ó r p a d ł n a J ó z e f a B a ł ł ę z W i e d n i a , T a d e u s z a 
P o p i e l a z e L w o w a i J ó z e f a M e h o f f e r a z K r a -
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kowa. N i e w ą t p l i w i e M e h o f f e r p rzeras ta ł t a l en -
t e m swoich wspó łzawodników. Rył on w tym 
czasie m ł o d y m a m b i t n y m ar tys tą , pe łnym 
w i a r y w siebie po n i e d a w n y c h sukcesach mię -
d z y n a r o d o w y c h odnies ionych we F r y b u r g u 
(Szwajcar ia ) , gdzie w w y n i k u I nagrody nn 
k o n k u r s i e w 1895 r., powierzono m'i w y k o -
r a n i e w i t r a ż y do t a m t e j s z e j k a t e d r y Ten suk-
ces M e h o f f e r a był n ie lada osiągnięciem Praca 
jego była jedną z 47-miu nades łanych z ca łe j 
E u r o p y i oceniło ją t a k wysoVo s t a r ann i e d - -
b r a n e m i ę d z y n a r o d o w o ju ry . F r v b u r s k i e n ro -
j e k t y M e h o f f e r a b y ł y rzeczywiście n a w s k r o ś 

Jeden ze słynnych witraży fryburskich Józefa Me-
hoffera 

Fot. Stefan Dcptuszcwski 

o r y g i n a l n e i nowoczesne , posiadały p rzy t y m 
p r z e p y s z n y i n t e n s y w n y koloryt o p a r t y na w ą -
s k i e j g a m i e ba rw , o d b i e g a j ą c y od dotychcza-
s o w y c h t r a d y c j i ko lo rys tycznych w sztuce 
w i t r a ż o w e j . R y s u n e k jego p rze ł amywał kon-
w e n c j o n a l n e podzia ły geome t ryczne łącząc po-
szczególne człony kompozyc j i z dynamiką 
i a r t y s t y c z n ą swobodą . Jednocześnie Mehof fe r 
pos iada ł d a r wzruszan ia . T r u d n o było pat rzeć 
b e z n a m i ę t n i e i ch łodno na tę po rywa jącą wizję 
świata poruszonego s i l n y m i uczuciami, p rzy-
t y m ś w i e t n i e osadzonego w r y t m i e koloru 
i linii. 

Wszyscy t r ze j zaproszeni ar tyści zgodzili sie 
wziąć udział w n o w y m konkurs i e na p r o j e k t 
pol ichromii k a t e d r y płockiej . W oznaczonym 
terminie . 1 g rudn ia 1901 r., sąd k o n k u r s o w y 5 ) 
przys tąni ł do rozpa t r zen i ) nades łanych nrnc. 
Było ich ty lko dwie , Ba ł ly i Mehoffe ra , o rzv -
czym praca Mehof fe ra została zaakceptowana 
do realizacji z ż y w y m e n t u z j a z m e m ' ) . 

Mehof fe r p roponował dekorac ję ozvs*n t m -
larską w y k o r z y s t u j ą c w s w y m pro jekc ie ob-
szerne wnę t rze ka t ed ry , pozbawione ozym^ów. 
a za to ups t rzone n ie ry tmiezn ie rozmieszczo-
nymi nagrobkami , ep i t a f i ami i tab l icami pa -
mią tkowymi . k tó rych is tnienie u t r u d n i a ł o ja -
kiekolwiek nowe podzia ły ścian. P r o i e k t liczył 
się z i s tn ie jąca a r c h i t e k t u r a . Układ malowide ł 
s tosował się do powie rzchn i pól śc iennych 
i m n i e j więcej dok ładn ie je wvr>ełniał. A r t y s t a 
posługiwał się p r z v t v m jednol i tymi płaszczy-
znami koloru, soczys tymi , in t ensywnymi , opra -
niczonvmi do k i lku b a r w . Rysunek w y k a z y w a ł 
tynową dla tych lat t endenc j ę ry tmizacj i i g ie t -
k ie j s ecesy jne j s tyl izacj i , która nadawnłn 
przedmiotom pe łn ie j szy w y r a z poteguinc jed-
ne. a t łumiąc inne ich cechy, a przez to w y -
d o b y w a j ą c ich styl i i n d y w i d u a l n y c h a r a k t e r . 

W prezb i te r ium p o n a d oł tarzem zapro jek to -
wał a r tys ta M a t k ę Boską w glorii, inko p a -
t ronkę kościoła. Do n ie j w fo rmie f ryzu zdążać 
miał pochód czcicieli Mar i i nn t le ogrodu ró-
żańcowego. R y t m tego pochodu wyznacza ły 
okna dzielące go na szereg mnie j szych od-
cinków. Wvżei , na t le rnebn aniołowie z rywa l i 
się do lotu. Na śc ianach bocznych nn p e w n e j 
w y o k o ś c i przebiegał również f r v z f igu ra lny . 
W nawie g łównej dzieli ł on sie na szereg 
mnie jszych obrazów łączonych po t r zy ze soba 
p rzv pomocy d e l i k a t n e j obwódki, tak . że p o w -
stawało coś w rodzaiu t r y p t y k ó w związanych 
7P sobą tematycznie . Dotyczy ły one zagadnienia 
grzechu pierworodnego, meM Chrys tusa , od-
kupienia , etc. Sceny te b iegły dookoła całeoo 
kościoła wiążąc go ta pozioma linią w jedną 
bryłę . 

Pozostała część ścian wyDełnionn bvła bo-
gatą dekorac ja , na k tó ra sk łada ły sie kwinty , 
wić roślinna, wazony, p t ak i i symbole zaczer-
pnięte z Apokal ipsy Wszvstkip t e e l e m e n t y 
nawiązywa ły do o r n a m e n t y k i tkanin i h a f t ó w 
okresu Odrodzenia , co mia ło spec in lny 
w zastosowaniu do kościoła o tak si lnych t r a -
dyc jach renesansowych . Nie bv łv to i e d m k 
w komni l acv inv sposób przeniesione s t a re m o -
tywy. lecz raczej samodzie lna nowoczesna i eh 
styl izacja . Tła zmien ia łv sie w różnveh czę-
ściach wnę t rza p rzechodząc z bladoniebieskich 
w zielone, sza f i rowe l u b b n ł o . Por ta le i okna 
u j ę t e b v ł v w r a m v z o r n a m e n t e m k w i a t o w y m 
w tonacj i szaf i rowo-różowei . Nn ł ukach n r z v -
okiennyćh mieni ły sie na wio i kora lowo sk rzy -
dła f r u w a i ą c v c h aniołów. Nn sklenienin na t le 
insnym wyobrażone b v ł v chórv anielskie . 
W s z y t k o to z a r y s o w a n e b v ' o śmia łymi p łyn -
nymi liniami, k tó r e s twa rza ły wrażen ie oedu 
i rozmachu. P r o j e k t by ł j a s k r a w y i jednocze-
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śnie w y r a f i n o w a n i e s u b t e l n y w doborze ba rw, 
poddawał się sk romnie i s t n i e j ą c y m fo rmom 
świą tyn i i narzucał i e j własną poe tyke i mło-
dzieńczy rozmach. Biła z n i e s o w spnsóh oczy-
wis ty siła t a l en tu jeeo t w o r c v . 

Do dziś zachował się p r o i e k t no l i eVomi i k a -
tedry w zbiorze syna a r tv s tv . d r? v h Mehof -
fera w K r a k o w i e . Zachował sie także w M u -
zeum N a r o d o w v m w P o z n a n i u in-- inw. O'-. 
R23. akw. pap ie r . 405X304 cml karton p r zed -
s t a w i a j ą c y jednego z an io łów na sklepieniu, 
r oz rvsowany we właśc iwe j rkal i . u t r z y m a n v 
w rozmai tych odcieniach czerwieni , złota 
i szaf iru. Anioł ten. w fa łdz i s t e j sżracie. w s an -
dałach, z rodzaiem s tu ły s k r z y ż o w a n e j na 
piersiach, ze złożonymi do mod l i twy dłońmi, 
iest tak i ndywidua ln i e rozwiaznny. że zdaniem 
H. B l u m 4 ) , on sam już może r ep rezen tować 
w pełni d e k o r a c y j n y s tvl Mehof fe ra , tak d a -
leki od t r adyc jona l i zmu i wszelkich konwenci i . 
Spopu la ryzowa ły go nocztówki wydane nrz-*7 
ks ięgarnie .T. Czerneckiego w Wieliczce. Anioł 
ten oraz p r o i e k t pol ichromii wys tawione hv łv 
na monogra f i czne j w y s t a w i e .T. Mehoffera w 
Muzeum N a r o d o w v m w K r a k o w i e w l is topa-
dzie i g rudn iu 1964 r. i omówione w kata logu 5). 

Poza pol ichromia ścienna Mehof fe r chciał 
opracować również p r o j e k t y wi t raży , uważa iac 
słusznie, że obydwa te e l e m e n t y dekoraoi i k a -
t ed ry jako decyduiace o c h a r a k t e r z e j nast roi l i 
wnęt rza p o w i n n y sie wiazgć z^ sobą i w z a j e -
mnie uzupełn iać Dążenie a r t v s t v było t y m 
bardz ie j uzasadnione , że na jwiększe do tych -
czasowe jego sukcesy do tyczv łv właśnie k o m -
pozycji wi t rażowych , uważa ł się wiec za osobę 
spec ja ln ie n r e d v s t v n o w a n a do te i oracy. Mimo. 
że p r o j e k t y w i t r aży powierzono już zakładowi 
Mayera w Monachium, k a n i t u ł a zdecydowała 
sic na zmianę p l anów odda iąc ie teraz do w y -
konania Mehof fe rowi . t v m bardz ie j , a r tvs ta 
p o d j ą ł sie pośredniczyć z zakładem Mayera w 
sp rawie n ieoczek iwane j zmiar .v umowy. S n r a -
wa została za ła twiona nomvślni<\ Po uzpod-
nieniu wysokości odszkodowania dla * t r onv 
pok rzywdzone j Mehof fe r z zapałam przvs tani ł 
do da lsze j p racv , o t rzvmnł n a w e t n iewie lka 
zaliczkę, k tó ra umożliwiła mu k u n n o odpowied-
nich fa rb . 

W tvm czasie jednak w y n i k ł m e p r z v i e m n y 
incydent , k t ó r y skompl ikował dalszv b ies w y -
padków. Przed rozpoczęciem p*-ac rłla k a t e d r v 
Dłockiei M e h o f f e r nrowadzi ł r>a duża skale za-
k ro jone p r ace mala rsk ie w k a t e d r z e w a w e l -
skiej . W y k o n a ł iuż nol ichrnmie w kanl iey S r a -
f rańców, n r w s t a n i ł do dekorac j i skarbca k a -
tedralnego. Pol ichromia bvła śmiała i o rygi -
nalna , r eprezen towała wvsoki nóziom a r t y -
s tyczny. n ie m m e i iednak ie j dynamika i eks-
pres ja wzbudzi ła niepokoi czynników bardz ie i 
umia rkowanych . Ich wyrazic ie lem n i łnmacb 
p rasy stał sie hr . Karol Laneko-ońsk i W v s t a -
nił on 7. wą tp l iwośc iami , cz^ silna indywidu-
alność a r t v s t v nie będzie zanad to dominować 
w dos to jnym wnę t r zu . czv nie zostanie zadraś -
n ię ty n ie tvzm i poszanowanie dl.i t r adyc j i . 
Wys t ąp i en i e to wywoła ło istną burzę Odez-

Dwa fragmenty polichromii wawelskiej Mehoffera 
Fot. Stefan Deptuszewski 

wały się glosy za i przcciw. Do tkn ię ty do ży-
wego Mehoffe r odpowiedział oddzielną bro-
szurą (Uwagi o sztuce, K r a k ó w 1903), wyra-
ża j ąc zdziwienie, że zdaniem Lanckorońskiego, 
człowieka j a k b y nie było światłego, do zabyt-
kowych wnę t rz należy dopuszczać tylko po-
ślednie ta lenty, pozbawione indywidualności , 
a t y m samym nie m a j ą c e nic do powiedzenia. 
Widział w tym, s łusznie chyba, p r z e j a w kon-
se rwa tyzmu i obawia ł się, że t ego rodzaju 
opinia wypowiedz iana przez znanego i wpły-
wowego mecenasa sz tuki może s t anowić opar-
cie mora lne dla p rowinc jona lnych oportuni-
stów, obawia jących się wszystkiego, co nowe 
i n iezaakceptowane przez historię. 

Obawy Mehof f e r a okazały się słuszne. K a -
pituła płocka już wcześnie j pod ję ła szczegó-
łową analizę p r o j e k t u polichromii . Oto f rag-
m e n t y listu b i skupa Szembeka do kanonika 
Nowowiejskiego pełn iącego obowiązk i proku-
ra tora budowy, p i sane dnia 11 lu t ego 1902 r., 
a zawie ra j ące omówienie n iek tórych detali po-
l ichromii ska rbca wawelskiego wykonanych 
przez Mehof fe ra : ...ta t ró jka w szynelach czy 
chała tach szpi ta lnych, ś rodkowy o d k r y w a j ą c y 
swe piersi — dlaczego, na co, i k to t o taki?— 
Wszystkie łby rozszczepane (rozłupane) i pło-
mienie z nich wy łażą ; czy to d iabl i czy potę-
pieńcy?.. . czy też rozum z nich ucieka? ...Pas-
k u d n e to wszys tko razem... A ta panna smutna 
na dole? Po mieczu ognis tym, skrzydłach , au-
reoli możnaby sądzić, że to św. Michał, aleć 
znowu czupryna babska i róg myśl iwski na 
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brzuchu zda je się przemawiać , że to Diana 
zrozpaczona, że j e j się ' o w y nie udały? — A te 
zwiesza jące się nad głową, nic w iem co to, 
pióra, czy kwia ty? — Jeżeli kwia ty , to t akże 
t rochę na leżące do sy s t emu kopytkowego. . . 
jeżeli pióra, to pawie? Gdzie kto je widział 
w kościele prócz na f lebel lach papieskich? — 
...Jeżeli w taki sposób u p s t r z y m y naszą ka ted rę , 
to rzeczywiście, że zas łużymy, aby nas t akże na 
sklepieniu z roz łupanymi głowami uwiecznio-
no! — ...nasza ka tedra nie jak poważna m a -
trona w łachmanach, a le jak s ta ra kokie tka 
uróżowana i wybielona, by wygląda ła śmieszna 
i d rażniąca , bo w szatach n ieodpowiednich a r i 
godności, ani s tanowi, an i wiekowi" . 

Po n iedawnych zachwytach nad p r o j e k t e m 
— n a s t r ó j r ap townie się zmienił. Kanon ik No-
wowiejski , k tó ry sp rzy ja ł ar tyście , zost ił w y -
słany do Włoch wraz z a r ch i t ek t m Szyl ierem. 
aby przeprowadzi ł s tudia porównawcze og ląda-
jąc s t a re ma la r s two włoskie. O t r z y m a ł do-
k ładne wskazówki , co ma oglądać: Mam 
nadzieję , że ks. kanon ik uspokoi s w o j e n e r w y 
porwane szałem polichromii widokiem spoko j -
nych malowideł w Ara Coeli, A p a r t a m e n t o 
Borgia, S. Maria sopra Min"rva , e t c " 

Po drodze podróżni ws tąp i l i do K r a k o w a , 
w y j a ś n i a j ą c Mehof fe rowi skompl ikowaną sy-
tuację . Nic musia ła to być m ; ła dla a r ty sb -
wizyta, t y m bardz ie j , że po w y s t ą p i e n i u L a m -
korońskiego pozycja a r t y s t y była zachwiana 
i a m b i t n y ma la rz boleśnie to przeżywał . 

W drodze powro tne j podróżni za t rzymal i się 
na k ró tko we F rvbu rgu . aby zobaczyć s ł awne 
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witraże . Powróci l i do k r a j u , jak okreś l i ł to 
sam N o w o w i e j s k i " ) . . .„przepełnieni p ragn ie -
niem, a b y ma lowan ie mogło p r z y j ą ć jak n a j -
lepszy obró t" . Nies te ty sp rawa ułożv;a się ina-
czej . Rozgoryczony a r t y s t a uważał , że należy 
m u się zaufan ie i nie chciał się pogodzić z inge-
rencją kap i tu ły w s p r a w y a r tys tyczne . Nie 
p o d j ą ł ko re spondenc j i z Płockiem, czekał za-
p e w n e na p ie rwszy k r o k z t a m t e j s t rony . Miał 
do tego p r a w o po n iemi łe j rozmowie z kanon i -
kiem Nowowie j sk im, k tó ra postawiła pod zna-
k iem zapytan ia sens jego pracy. Kap i tu ła jed-
nak n ie odzywała się. 

Nied ługo po tem pol ichromię i p r o j e k t y wi-
t r a ż y powierzono Władys ławowi Drao i ewsk ie -
mu , m ł o d e m u i n i e z n a n e m u jeszcze malarzowi . 
W paźdz ie rn iku 1904 r. p rzys tąp i ł on do pracy , 
którą ukończył dopiero po p i e rwsze j wo jn ie 
świa towe j . (W czasie t e j w o j n y p r z e b y w a ł na 
zesłaniu na Syberii)-. Analiza p racy Drap iew-
skiego nie jes t t e m a t e m tego a r t y k u ł u . W a r t o 
j ednak podkreśl ić , że Mehof fe r , k tó rego p r o j e k -
ty pol ichromii i w i t r a ż y dla k a t e d r y p łockie j 
nie zostały zreal izowane, dziś jest u z n a w a n y 
powszechnie za jednego z na jwyb i tn i e j szych 
polskich a r ty s tów, odnoszącego zasłużone suk-
cesy w sz tuce w i t r a ż o w e j i m a l a r s t w i e ścien-
nym. Z a j ą ł on t rwałą pozycje w histori i sz tuki 
polsk ie j .więc dziś, gdy minęła już dosta teczna 
ilość lat dz ie lących nas od a r t y s ty i jego cza-
sów, uzyska l i śmy pewien dys t ans w s tosunku 
do konf l ik tu M e h o f f e r a z kapi tułą płocką i z t e j 
pozycji ł a t w i e j i ba rdz ie j ob i ek tywn ie możemy 
ocenić poniesioną s t ra tę . 
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